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Duchu żyjącego Boga dziś na mnie zstąp, roztop mnie, ukształtuj mnie, wypełnij mnie, 

użyj mnie. 

Duchu żyjącego Boga zstąp dziś na mnie. 

Niech te słowa będą początkiem naszej, mojej rozmowy z Bogiem, którego kocham, 

którego obecności przywołuje i którego obecności oczekuję. 

Duchu żyjącego Boga dziś na mnie zstąp, roztop mnie, ukształtuj mnie, wypełnij mnie, 

użyj mnie. 

Duchu żyjącego Boga zstąp dziś na mnie. 

 

Bracie i Siostro tymi słowami prośmy Duch Świętego, aby wyciszył moje i Twoje myśli. 

Duchu żyjącego Boga weź to wszystko, co jeszcze nie pozwala mi się skupić na spotkaniu z Tobą, Ojcem i 

Jezusem. Roztop i usuń to wszystko co nie pochodzi od Was, bo chcemy się skupić na tym co jest 

najważniejsze. Na Tym, który Jest Najważniejszy. Chce się skupić na odnowieniu relacji z Tobą, Ojcem i 

Jezusem. Chcemy się zatopić w Miłości, która Was łączy i stać się jej częścią. 

Duchu żyjącego Boga dziś na mnie zstąp, roztop mnie, ukształtuj mnie, wypełnij mnie, użyj mnie. 

Duchu żyjącego Boga zstąp dziś na mnie. 

 

BÓG KOCHA CIEBIE DZISIAJ 

 

I Skazanie na śmierć - Zachowaj mnie Boże 

Zachowaj mnie Boże od niewiary !!! 

Czasem wydaje nam się, że Bóg nas opuścił, że Jego miłość się 

skończyła, zniknęła – gdzie był gdy do domu Karoliny wtargnął rosyjski 

żołnierz ? Gdzie jest gdy, inni kombinują, oszukują, nie wykonują 

należycie swoich obowiązków i my ponosić tego konsekwencję lub 

wręcz musimy wykonywać podwójną, a nawet potrójna pracę ?  

Gdzie jest Bóg, który jest Miłością ?  

On JEST !!! Bracie, Siostro – On JEST !!! 

Mówi dziś do mnie i do Ciebie:  

Kocham Cię! Pomimo, że nie zawsze tego doświadczasz.  

Kocham Cię! I z każdego, nawet największego zła Jestem w stanie wyprowadzić jeszcze większe dobro. 

Kocham Cię! I cieszę się, że jesteś tu dziś. 

 

II Przyjęcie krzyża – Mówię do Pana  

Mówię do Pana - Tyś jest Panem moim; nie ma dla mnie dobra poza Tobą. 

Jezu, Ty przyjąłeś krzyż dobrowolnie, bo widziałeś więcej, widziałeś CEL.  

Błogosławiona Karolina, dzięki przyjaźni z Tobą, Ojcem i Duchem Świętym też widziała więcej i to pozwalał 

jej każdego dnia przyjmować wolę Waszą. Jednego dnia radosną, innego bolesną, a ostatecznie chwalebną.    



Panie, chcę jak błogosławiona Karolina rozmawiać z Tobą każdego dnia, chcę przyjmować ogrom Twojej 

miłości i jak Karolina dzielić się nią ze wszystkimi, do których mnie poślesz. A jeśli czegoś nie będę mogła 

zrozumieć to idąc za poradą świętego Jana Pawła II, którego urodziny dla Ziemi dziś obchodzimy, poproszę 

o wsparcie Maryje – na kanwie słów Pozdrowienia Anielskiego przesuwać będę przed oczyma mojej duszy 

główne momenty z życia Jezusa Chrystusa jakbym obcowała z Panem Jezusem przez serce Jego Matki. 

Równocześnie w te same dziesiątki różańca, będę wprowadzać wszystkie sprawy, które składają się na 

moje życie – Bliskich, Przyjaciół, Pracę, Kościół, Wspólnotę, Hobbi, Odpoczynek. 

JESTEŚ GRZESZNIKIEM 

 

      III PIERWSZY UPADEK – Chronię się do Ciebie 

Pierwszy upadek Jezusa przypomina nam upadek Adama i Ewy. Konsekwencje 

grzechu pierwszych rodziców odczuwają, do dziś, ci którzy nie chronią się u Boga 

i nie zostawiają swoich grzechów u kratek konfesjonału. Jezus dzięki śladom, 

które nam zostawiłeś, chodząc po Ziemi, nie pozwalaj nam gubić perspektywy 

Raju. Poprzez Kościół i sakramenty Ty, który wyprzedził nas w wędrówce do 

Nieba, pociągaj nas do siebie. Krok po kroku, stopień po stopniu pokazuj nam 

drogę. Pokazuj jak dawać życie, nieść nadzieję, trzymać się z dala od wszelkiej 

złośliwości i niegodziwości, odpowiadać dobrem na zło, być wśród cierpiącym – 

Im bardziej tak postępujemy, tym bardziej pozwalamy się przemieniać Twojemu 

duchowi. Im bardziej bierzemy z Ciebie przykład tym bardziej czujemy, że 

powietrze wokół nas staje się lekkie i czyste, horyzont szeroki i cel bliski. Gesty stają się lepsze, Serce 

oddycha.  

Pomyślmy więc, czy żywe jest we mnie pragnienie Boga, pragnienie Jego nieskończonej Miłości, Jego życia, 

które jest życiem wiecznym. Czy może jestem otępiały i przywiązany do tego co przemijające, do pieniędzy, 

do sukcesów, do przyjemności ? Czy moje pragnienie Nieba izoluje mnie, zamyka czy skłania do miłości braci 

wielkim i miłującym Sercem do uważania ich za towarzyszy w drodze do Raju. 

 

 

IV SPOTKANIE Z MATKĄ – Pan mój los zabezpiecza 

Jezu, Ty spotkałeś pokrzepiający wzrok Matki. Ja czasem wręcz przeciwnie, wśród 

cierpień, spotykam wzrok pogardy. Jezu, nie jest łatwo powstawać, ale dzięki Twojej 

obecności i obecności Mamy Maryi, każdy ciężar staje się lżejszy. Dziękuję Wam za 

Waszą obecność. Dzięki Waszej obecności mam siłę iść, by kiedyś za święty Pawłem 

móc powiedzieć: „W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg ukończyłem, wiary 

ustrzegłem”.  

Przy tej stacji także chce w sobie wzbudzić pragnienie przebaczenia wszystkim tym, 

szczególnie moim Bliskim, którzy mnie w jakikolwiek sposób skrzywdzili (brakiem 

empatii, taktu, brakiem zrozumienia). Pragnę im przebaczyć, bo Ty mi przebaczasz. 

Pragnę im przebaczyć, bo wierzę Słowu, które wypowiedział wspomniany już św. 

Paweł: „Uwierz w Pana Jezusa, a zbawisz siebie i swój dom”. Jezu wierzę w Ciebie, 

wierzę, że jesteś Bogiem żyjącym dziś, wierzę, że masz moc uwolnić mnie z 

konsekwencji każdego grzechu, masz moc dać mi nowe, pełne obfitości życie. Panie ja wierzę też w to, że z 

moim przebaczeniem przyjdziesz Ty sam (żyjący we mnie) i Zbawisz, tj. doprowadzisz do Raju także mój 

Dom i moich Bliskich. 

 



JEZUS JUŻ CIEBIE ZBAWIŁ 

 

V POMOC SZYMONA CYRENEJCZYKA – Ty ścieżkę życia mi ukażesz 

Czy Szymon był zadowolony z tego, że musiał pozostawić swoje plany i pomóc 

biedaczynie z Nazaretu ?! Pewnie nie ! Świętość to życie PRAWDĄ, jak często 

mawiał święty Jan Paweł II. Dla Szymona niewątpliwie niesienie krzyża razem z 

Jezusem było spotkaniem z Prawdą, bo przecież Jezu Ty jesteś Drogą, Prawdą i 

Życiem. Błogosławiona Karolina też tak to rozumiała. Nie postawiła na 

samorealizację i pozostawiła swoje plany. Po spotkaniu Prawdziwego Boga 

obrała najlepszą ścieżkę wiodącą do życia wiecznego. Jezu, ukaż mi moje 

powołanie, pokaż gdzie chcesz mnie mieć, gdzie i komu są potrzebne talenty i 

dary, które od Ciebie otrzymałam ? Wprowadź mnie na ścieżkę świętości, spraw 

abym mimo zniechęcenia nie odmawiała, gdy Ty mnie zapraszasz do rzeczy 

Wielkich, do budowania Twojego królestwa na Ziemi. A gdy już to zrobisz, to 

proszę Cię strzeż mnie i napominaj bym z obranej ścieżki nie zbaczała. 

 

VI OTARCIE OBLICZA PRZEZ WERONIKE – Błogosławię Pana, który dał  

mi rozsądek 
Rozsądny człowiek panuje nad gniewem, chwałą jego zapomnieć urazy. 

Panie dziękujemy Ci za Weroniki, naszych czasów. Dziękujemy Ci za wszystkie Kobiety, które mają wiarę, 

odwagę i męstwo, pozwalające im ocierać Twoje 

Najświętsze Oblicze ukryte w najbardziej 

potrzebujących. Dziękujemy Ci za przykład życia 

błogosławionej Karoliny, która Twoje Oblicze 

rozpoznawała w każdym napotkanym człowieku. 

Dziękujemy za życie sługi Bożej Heleny Kmieć, której 

tak chciało się chcieć, że nawet jej Mama w ostatnio 

udzielonym wywiadzie przyznała, że o różnych 

podjętych przez Helenkę inicjatywach dowiedziała się 

dopiero po śmierci Helenki.  

Przy tej stacji pragniemy prosić w intencji wszystkich 

Kobiet. Panie spraw proszę, aby każda z nas, potrafiła 

czerpać inspirację od świętych Kobiet (bo przecież 

świętość nie przemija) i wszystkie nasze gniewy i rozgoryczenia zostawiać u Ciebie, a przyjmować Twoje 

jarzmo. Ty przecież powiedziałeś: „Przyjdźcie do mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja 

was pokrzepię ” … „Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie”. 

 

 

 

 

 

 

 



UWIERZ I NAWRÓĆ SIĘ 

 

VII DRUGI UPADEK PANA JEZUSA –  

Serce napomina mnie nawet nocą 

„Jest ponadto wiele innych rzeczy, których Jezus dokonał, a które gdyby 

je szczegółowo opisać, to sądzę, że cały świat nie pomieściłby ksiąg, jakie 

trzeba by napisać”. 

Słowa wypowiedziane przez św.Jana Ewangelistę, z dzisiejszej Ewangelii 

mówią nam, że Jezus dokonał i dokonuje takich dzieł, które nie są spisane 

w żadnej księdze Pisma Świętego, żadnej książce, żadnym artykule, ale są 

zapisane w mojej i Twojej pamięci. 

Czy zdarzyło Ci się kiedyś zbudzić w nocy i nie móc zasnąć przez dłuższy 

czas ? Co wtedy robiłeś ? Co wtedy robiłaś ? …  

Zastanawiałeś się / zastanawiałaś się co lub Kto mógł cię zbudzić ?  

Może był to Jezus ? Może chciał z Tobą porozmawiać o tym co się 

wielkiego w Twoim życiu dokonało, a co Ty wśród zabiegania/spraw 

codziennych przeoczyłeś/przeoczyłaś ?  

Może Jezus nawiedza Twoje Serce i napomina Cię nawet nocą ?!  

Jezus lubi ciszę, zgaszone światła. Wśród ciszy i przy zgaszonych jupiterach mówi najgłośniej.  

Pyta dyskretnie:  Wierzysz, że Cię kocham ? Wierzysz, że z wielkiego zła jestem w stanie wyprowadzić 

jeszcze większe dobro ? Wierzysz że Jestem blisko ? 

Wierzysz …………. 

Uwierz tylko i zwróć swoje oblicze ku Mojemu Obliczu. Uwierz i przychodź do mnie.  

Panie ja chce przychodzić do Ciebie i uważnie słuchać Twych Słów. Chce rozmawiać z Tobą jak z Przyjacielem 

Bądź najważniejszą Osobą w moim życiu. Bądź tym, który prowadzi mnie do Raju i panuje nad wszystkimi 

przestrzeniami mojego życia.  

 

VIII SPOTKANIE NIEWIAST – Zawsze stawiam sobie Pana przed oczy 

Mario, Elżbieto, Karolino, Paulino, czy zdarzyło Ci się kiedyś zapłakać nad swoim Dzieckiem ?! Albo nad 

kimś, kto został Ci dany pod opiekę jako Uczeń albo Wychowanek ?  

Rozłożyć ręce, usiąść i westchnąć: Nie daje rady ! Co robić ?  

Mario, Elżbieto, Karolino, Paulino, czy Ty faktycznie do głębi Serca zapłakałaś nad swoim Dzieckiem ?  

Czy postawiłaś sobie Pana przed oczy i zawołałaś: Nie daje rady. Jezu, Ty się tym zajmij !  

I tutaj chciała bym przytoczyć świadectwo pewnej Nauczycielki: 

„Jestem weterynarzo-nauczycielem (w swojej pracy łącze dwa zawody - lekarza weterynarii i nauczyciela w 

technikum weterynaryjnym). Pięć lat temu jako Laik, tzw. Świeżak dostałam pod opiekę klasę jako 

Wychowawca. Przyjęłam to z wielkim entuzjazmem, tym bardziej że wcześniej na jednej z modlitw 

wstawienniczych otrzymałam Słowo poznania, żebym się przygotowywała, bo dostanę pod opiekę Trzódkę. 

Ta moja współpraca z Młodzieżą układała się całkiem, całkiem aż do czwartej klasy, kiedy to nadszedł kryzys. 

Nie chce wchodzić w szczegóły, ale mówiąc trochę rolniczym językiem „przeorało mnie”.  



Totalny mur między nami, ja jedno-oni drugie, oni jedno-ja drugie. Nie wiedziałam co robić i właśnie to był 

ten moment kiedy zawołałam do Boga: „To są Twoje Dzieci, Ty je znasz najlepiej – Ty się tym zajmij !”. 

Patrząc ludzkimi oczyma po tym moim „wołaniu” nie wydarzyło się  nic spektakularnego. Ale jak teraz 

wracam wspomnieniami do tych wydarzeń, to widzę jak Bóg dawał mi siłę – często na prywatnej modlitwie 

słyszałam „Trwaj tylko !”, podsuwał mi książki, których treść pomagała zrozumieć Młodzież, dawał Ludzi 

którzy wspierali i podpowiadali jak z Młodymi rozmawiać/postępować. Ii … Dobrnęłam do końca. Moi 

Wychowankowie końcem kwietnia stali się Absolwentami, aktualnie są u schyłku zdawania egzaminów 

maturalnych. Jako klasa zdobyli najwyższą średnią ocen w szkole (ponad 4.3), pięć Osób uzyskała 

świadectwa z czerwonym paskiem. Bardzo dobrze napisali egzamin zawodowy i wszyscy uzyskali tytuł 

technika weterynarii. Z tych wymienionych rzeczy (które wiadomo są zasługą wielu Osób) najbardziej 

wzruszające i jednocześnie mówiące mi, że warto czasem zacisnąć zęby i robić swoje był fakt, kiedy po 

oficjalnym zakończeniu roku zaprosili mnie na lody i już przy takiej luźnej atmosferze jedna z Dziewczyn 

mówi: „Różnie między nami było, ale chcieli byśmy Panią przeprosić – źle Panią oceniliśmy; wie Pani byliśmy 

młodzi-głupi 😉”. Nie wiem jak dale ich życie się potoczy, zawsze będą bliscy mojemu sercu i modlić się za 

nich nie przestanę, ale wiem jedno zrobiłam wszystko jak potrafiłam najlepiej i mam poczucie, że 

wykonałam to co Bóg ode mnie oczekiwał.” 

Przy tej stacji módlmy się w intencji Młodzieży i Dzieci, ale także w intencji ich Rodziców, Dziadków, 

Nauczycieli, Wychowaców, Katechetów. Panie daj nam Twoje oczy. Pomóż nam patrzeć na każdego 

Człowieka z Twojej perspektywy. Pokaż Dzieciom i Młodzieży, że bez Starszych życie jest jakby dryfowaniem 

na powierzchni, płytkie. Daj im doświadczyć jak bardzo ich kochasz poprzez miłość ich Rodziców, Dziadków, 

Nauczycieli, Wychowawców, Katechetów. Miłość, która kiedy trzeba przytuli, a kiedy trzeba da pstryczka w 

nos i zmotywuje do zmiany. Daj też nam Starszym poczucie odpowiedzialności za wychowanie przyszłych 

pokoleń. Wlej w nasze serca mądrość i odwagę w przekazywaniu wiedzy i doświadczenia, ale i depozytu 

wiary, który jest jak płomień, który nie gaśnie od dwóch tysięcy lat. Nad to wszystko, Panie daj nam prosimy 

doświadczyć , że przebywanie z Dziećmi i Młodzieżą leczy nasze dusze. 

 

IX TRZECI UPADEK JEZUSA – Nic mnie nie zachwieje 

Powstań Paulino/Katarzyno/Beato/Pawle, bo nie liczy się to ile razy 

upadłeś, ale to ile razy powstałeś. 

Przy tej stacji Panie prosimy Cię pomóż nam powstać z naszych upadków. 

Pokaż w czym sprawiliśmy Tobie, innym ludziom i samym sobie przykrość, 

w czym zawiedliśmy; daj poznać jak te grzechy zadały ból Tobie, innym 

ludzi i nam samy; spraw, aby ta świadomość krzywdy jaką zadał 

popełniony przez nas grzech wzbudziła w nas autentyczną chęć poprawy; 

obdarz nas odwagą abyśmy właściwie wyartykułowali i szczerze wyznali 

nasze przewinienia u kratek konfesjonału, a na koniec proszę pokaż w jaki 

sposób możemy zadośćuczynić Tobie, innym ludziom i samym sobie. 

 

Ach żałuje za me złości 

Jedynie dla Twej Miłości. 

Bądź miłościw mnie grzesznemu 

Do poprawy dążącemu. 

 

 

 



PRZYJMIJ DAR DUCHA ŚWIĘTEGO 

 

X JEZUS POZBAWIONY SZAT – Pan jest moim dziedzictwem 

Poślę wam Ducha prawdy, On doprowadzi was do całej prawdy.  

Panie Ty jesteś PRAWDĄ. Jedyną, czystą prawdą. Doskonale wiedziała 

o tym błogosławiona Karolina. Dzięki jej wierze i nieustannym 

przyjmowaniu darów Twojego świętego Ducha (Mądrości, Rozumu, 

Rady, Męstwa, Umiejętności, Pobożności, Bojaźni Bożej) mogłeś 

przemienić jej życie w Twoje życie. Mogłeś uczynić ją czystą, by ona 

teraz pomagała wytrwać w czystości tak wielu ludziom. 

Przy tej stacji prosimy Cię Panie, skrusz nasze Serca. Bierz te kamienne, 

a daj te z Ciała. Pozbaw nas, wszystkiego tego co nam nie pozwala być 

wolnymi i czystymi. Weź błędne przyzwyczajenia, nawyki, nałogi i daj 

nam serca z ciała, które będą potrafiły przyjmować Twoje Dary, by żyć 

naszym dziedzictwem, którym jest bycie umiłowanym Dzieckiem Boga.  

 

XI PRZYBICIE DO KRZYŻA – Pan moim przeznaczeniem 

Czasem trzeba dać przybić się do krzyża. Nasze pragnienia mówią – idź 

dalej, realizuj się, spełniaj swoje marzenia; a Twój Duch Panie mówi – 

Pragnę byś był dla innych, zatrzymaj się, poczekaj, popatrz ten widok z 

krzyża nie jest taki brzydki. To miejsce, gdzie dziś jesteś, nie jest takie 

złe. Ta Rodzina, w której jest Ci dane żyć jest naprawdę DOBRA.  

Ta wspólnota, w której się formujesz pozwala Ci przesuwać wiele 

niewidocznych gór.  Popatrz ! … Nie uciekaj ! Nie walcz ! 

Przy tej stacji pragniemy dziękować Ci Jezu i jednocześnie przyjmować Twojego Świętego Ducha.  

Pragniemy przyjmować Twoje Dary i Charyzmaty. Panie przez 

działanie tych prezentów umacniaj nas, pocieszaj, pokrzepiaj, 

uzdrawiaj, uwalniaj byśmy we wszystko wyposażeni i bez zbędnego 

balastu byli Darem Darmo Danym Dla Drugich. 

 

XII ŚMIERĆ PANA JEZUSA – Tyś jest Panem 

moim 

Jeśli ziarno pszenicy, wpadłszy w ziemię, nie obumrze, zostanie 

samo jedno, ale jeśli obumrze, przynosi plon obfity. Panie Jezu, 

dzięki Ci za Twoją śmierć. Dziękuję, że razem z Tobą mogę umierać 

dla grzechu. Dziękuję za Twoje Dary i Charyzmaty, które pozwalają mi 

odwrócić moje myśli od grzechu i skupić się na Pięknie i Dobru, do 

którego budowania każdego dnia mnie zapraszasz. Uwielbiam Cię w 

miłości, radości, pokoju, cierpliwości, uprzejmości, dobroci, 

wierności, łagodności, opanowaniu, które dzięki Twoim Darom i 

Charyzmatom mogę Tobie przynosić.  



WŁĄCZ SIĘ WE WSPÓLNOTĘ 

 

XIII ZDJĘCIE Z KRZYŻA – Wieczna rozkosz po Twojej prawicy 
Wiara i Miłość zwyciężyła.  

Dzięki Ci Panie, za Twoją Świętą Krew, którą przelałeś i nieustannie przelewasz. Dzięki Ci za każdą 

Eucharystię. Bądź Uwielbiony w Twojej Świętą Krew, która nas oczyszcza, która gładzi grzechy świata.  

Bądź Uwielbiony Panie w przelanej krwi błogosławionej Karoliny, która jest dopełnieniem Twoich udręk i 

która budzi nowych Wyznawców. 

Przy tej stacji pragniemy Cię prosić, abyśmy nie zaprzepaścili tego co zrobiłeś Ty i Święci Męczennicy. 

Prosimy Cię, Panie pokaż nam jak wspólnie z Tobą budować Kościół. Co mamy robić by było on coraz 

czystszy i świętszy ?! Twórz w nas i poprzez nas wspólnotę ludzi świętych. 

 

XIV ZŁOŻENIE DO GROBU – Błogosławieni czystego serca albowiem 

oni Boga oglądać będą 

Panie, patrzenie w Ciebie, w Twoje Najświętsze Oblicze pozwala widzieć mi Ojca, pozwala mi widzieć jak 

wielką Miłością mnie obdarzył i daje pewność, że Jego miłość jest nieodwołalna.  

Patrzenie Panie Jezu w Twoje Najświętsze Oblicze utwierdza mnie w przekonaniu, że wystarczy mi Twojej 

Łaski, że czas spędzany z Tobą nie jest czasem zmarnowanym. (Często mniej pracy oznacza lepszą jej jakość). 

Patrzenie Panie w Twoje Najświętsze Oblicze daje mi siłę, aby nie chwiać się w wierze. Daje mi siłę, aby nie 

dać się zachwiać podmuchom wiatrów, które nie pochodzą od Twojego Świętego Ducha. 

Przy tej stacji pragniemy Cię prosić, abyśmy Uwierzyli, 

nie pozostawali w grobie, ale wsparci 

wstawiennictwem Maryi, Świętych i Błogosławionych 

odpowiedzieli na Twoje zaproszenie: (Ty pójdź za 

mną !) i poszli za Tobą.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


